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D n ia  12 g ru d n ia  ub . r . o d b y ło  się w  
K o lo n ji A k a d e m ic k ie j d o ro c z n e  W a ln e  
Z e b ra n ie  Z rz e sz e n ia  M ie szk ań có w . Z e ­
b ra n ie  to  p o p rz e d z iła  o ż y w io n a  a g ita c ja , 
u k a z a ło  się  k ilk a  u lo te k ”  z je d n e j s t r o ­
n y  u lo tk i m ło d z ieży  n a ro d o w e j,  w y k a ­
z u ją c e  rzeczo w o , w  p u n k to w e m  u ję c iu , 
sk a n d a lic z n ą  d z ia ła ln o ść  u s tę p u ją c e g o , 
s a n a c y jn e  - k o m u n is ty c z n e g o  Z a rz ą d u  
Z rz e sz e n ia , z d ru g ie j zaś  n ie s ły c h a n ie  
p ro w o k u ją c e  u lo tk i s a n a c j i  z „ L e g jo -  
n e m  M ło d y c h "  n a  czele , w  k tó ry c h  s a ­
n a c ja ,  ch cąc  o d w ró c ić  u w a g ę  o d  s k o m ­
p ro m ito w a n e g o , w  o czach  m ie sz k a ń c ó w , 
Z a rz ą d u  Z rz e sz e n ia , n ie t rz y m a ją c  się t e ­
m a tu , u s iło w a ła  o m a w ia ć  k w e s tje  id e o ­
lo g iczn e  i sw o iśc ie  n a p a d a ć  n a  C e n tra lę  
A k . B ra tn ic h  P om ocy-

N a ro d o w c y , ro z p o rz ą d z a ją c  o g ro ­
m em  fa k tó w , o b ra z u ją c y c h  w a r to ś ć  m o ­
ra ln ą  św ieczn ik ó w  Z a rz ą d u , ja k  np . p r e ­
zes Z rz e sz e n ia  J . P u c h a ls k i, n a  k tó ry m  
ciąży  w y ro k  są d u  ko l. K o ła  M e d y k ó w  
z d n ia  9. X I . 31 r. u d z ie la ją c y  m u  n a ­
g an y , p o łącz o n e j z p o z b a w ie n ie m  p ra w a  
p ia s to w a n ia  w sze lk ich  u rz ę d ó w  w  K o le  
M e d y k ó w  w  p rz e c ią g u  d w u c h  la t, o raz  
z w ro t  160 zł. z a  fa łsz y w ie  z a k s ię g o w a ­
n e  k w ity , z n a ją c  f a k ty  n ie s ły c h a n ie  n ie ­
lo ja ln e g o  i n ie k o le ż e ń sk ie g o  p o s tę p o w a ­
n ia  s a n a c y jn o  - k o m u n is ty c z n y c h  c z ło n ­
ków  Z a rz ą d u  Z rz e sz e n ia , czego  d o w o ­
dem  b y ł w y ro k  S ą d u  k o le ż e ń sk ie g o  
Z rz e sz e n ia  M ie sz k a ń c ó w , u d z ie la ją c y c h  
n a g a n y  Z a rz ą d o w i Z rz e sz e n ia  za  s z k a ­
lo w a n ie  C e n tra l i  A k  B ra tn ic h  P o m o cy , 
z g ó ry  o tem  w ied z ie li, że  bez  w zg lęd u  
n a  w y n ik  g ło so w a n ia , m o ra ln y m  z w y ­
cięzcą , n a  W a ln e m  Z e b ra n iu , b ędz ie  m ło ­
d z ież  n a ro d o w a .

W  ta k im  n a s t r o ju  p rz y s tą p io n o  do 
o b ra d , k tó ry m  w  d z iw n ie  n ie u d o ln y  i 
s t ro n n ic z y  sp o só b  p rz e w o d n ic z y ł, n ie - 
z n a ją c y  z a sa d  p a r la m e n ta rn e g o  p ro w a ­
d z e n ia  o b ra d  k o h Ł u k o m s k i  ( Z .P .M .D .) .

D o  o d p o w ie d n ie g o  z a k w a lif ik o w a n ia  
d z ia ła ln o śc i z a rz ą d u , zn a k o m ic ie  p rz y ­
czy n iło  się sp ra w o z d a n ie  u s tę p u ją c e g o  
Z a rz ą d u , o ra z  K o m is ji R e w iz y jn e j , k tó ­
ra  p o s ta w iła  w n io se k  o u d z ie le n ie  ab so - 
lu to r ju m  ty lk o  Z a rz ą d o w i p ra c u ją c e m u  
po d  p rz e w o d n ic tw e m  3-go  p re z e sa  w  
c iąg u  je d n e j  k a d e n c ji.

R y ło  to  n ie s p o ty k a n e  u ję c ie  k w e s tj i  
p rz e z  K o m is ję  R e w iz y jn ą ;  p o d k re ś lić  
ró w n ie ż  m o cn o  n a leży , j e  r e w iz ja  d o k o ­
n a n a  z o s ta ła  n iew ła śc iw ie , g d y ż  n ied o - 
p u sz c z o n o  do  re w iz ji  p e łn o p ra w n e g o  
cz ło n k a  K o m is ji  R e w iz y jn e j —  kol. J- 
M e h lisa , d la te g o  w id o czn ie , że jes t c z ło n ­
k iem  O b o zu  W ie lk ie j P o lsk i.

W  d y s k u s ji  w y k a z a n o , ż e :
1) Z a rz ą d  Z rz e sz e n ia , w b re w  s t a tu ­

to w i, z a a n g a ż o w a ł się w  a k c ję  p rz e d w y ­
b o rc z ą  p rz e d  W a ln e m  Z e b ra n ie m  B r a ­
tn ie j  P o m o c y  U . W ., u k a z u ją c  w  ten  
sp o só b  sw e  w ła śc iw e  ob licze  p o lity czn e .

2 )  Z a rz ą d  Z rz e sz e n ia , łącz n ie  z se- 
k w e s tr a to re m  c zy n ił t ru d n o ś c i p rz y  o r ­
g a n iz o w a n iu  w iecó w  a n ty ż y d o w sk ic h  w  
K o lo n ji ,  a v. p re z e s  Z rz e sz e n ia  w y s tą p ił 
p ro w o k a c y jn ie  w  o b ro n ie  ż y d o s tw a  "dn. 
12. X I . 31 r. n a  w iecu  w  K o lo n ji ,  p rz y -

czem  w y s tą p ie n ie  je g o  sp o tk a ło  się z n a ­
le ży tą  o d p ra w ą  w z b u rz o n e j m ło d z ieży .

3 ) W y k a z a n o , że Z a rz ą d  s ta le  d o ­
p u sz c z a ł się ła m a m a  s ta tu tu , o ra z  d z ia ­
ła ł n a  n ie k o rz y ść  m ło d z ieży  a k a d e m ic ­
k ie j , d ążąc  do  o b n iż e n ia  z n a c z e n ia  B r a t ­
n ich  P o m o cy .

4 )  Z a rz ą d  Z rz e sz e n ia  m a ją c  a m b ic je  
w trą c a n ia  się do  s p ra w  g o sp o d a rc z y c h  
K o lo n ji , n ig d y  w  te j d z ie d z in ie  n ie  m ia ł 
sw eg o  p ro g ra m u , o g ra n ic z a ją c  się , w  
w ażn y ch  sp ra w a c h , d o  n e g a c ji lub  n ie - 
z a b ie ra ją c  g ło su  w ogó le . W a ż n e  p o s u ­
n ięc ia , j a k  o b n iż k a  k o m o rn e g o , w y d z ie r ­
żaw ien ie  s to ło w n i lu b  b a se n u  o d b y ły  się 
bez u d z ia łu  Z a rz ą d u  Z rz e sz e n ia .

5 ) W  z a rz ą d z ie  p a n o w a ł s tra sz liw y  
ch a o s  p e rs o n a ln y , w  c iąg u  je d n e j  k a d e n ­
c ji z m ie n io n o  trz e c h  p re z e só w , p rz y -  
czem  ja k  w y k a z a n e  w y że j (w y ro k i s ą ­
d ó w  k o le ż e ń sk ic h )  w a r to ś ć  m o ra ln a

cz ło n k ó w  Z a rz ą d u  Z rz e sz e n ia  p o z o s ta ­
w ia ła  w ie le  do  życzen ia .

P o  ta k  d ru z g o c ą c e j k ry ty c e , u s tę p u ­
ją c e g o , n ie fo r tu n n e g o  Z a rz ą d u , n a  k tó ­
rą  w ła śc iw ie  n ie  by ło  rzeczo w e j o d p o ­
w ied z i, p rz y s tą p io n o  d o  g ło so w a n ia
w n io sk ó w  n a d  a b s o lu to r ju m . W n io s e k  
K o m is ji R e w iz y jn e j o u d z ie le n ie  a b so ­
lu to r ju m  Z a rz ą d o w i u p a d ł. U p a d ły  ró ­
w n ież  in n e  w n io sk i w  te j sp ra w ie  zg ło ­
szone . W  ło n ie  p re z y d ju m  z a p a n o w a ła  
n ie b y w a ła  k o n s te rn a c ja ,  p rz e d łu ż a ją c a  
się p rz e z  k ilk a n a śc ie  m in u t. W o b e c  n ie ­
m o żn o śc i o p a n o w a n ia  s y tu a c ji  p rz e z  p r e ­
z y d ju m  n a ro d o w c y  zg łosili w n io se k  o 
w o tu m  n ie u fn o śc i. Z a  w n io sk ie m  p ad ło  
130 g ło só w , p rzec iw  132 g łosy . M ło ­
dz ież  n a ro d o w a  z a u w a ż y ła  je d n a k , że 
g ło so w a n ie  o d b y ło  się n ieu cz c iw ie , gdyż  
k ilk u  s a n a to ró w  g ło so w ało  d w u k ro tn ie  
(g ło so w a n ie  p rz e z  d rz w i) ,  i z a k w e s tjo -  
n o w a ło  w y n ik  g ło so w a n ia . P re z e s  Z rz e -

W obronie autonomji Akad,
(Z  przem ówienia Przedstawiciela M ło ­
dzieży A kadem ickiej na inauguracji ro­
ku akademickiego U niw ersytetu W ar­
szawskiego  —  w edług stenogram u).

K u ltu r a  s tw o rz y ła  a k a d e m ję , a ak a - 
d e m ja  b y ła  ró w n o c z e śn ie  k o le b k ą  te j 
k u l tu ry . A k a d e m  ja  w y w o ła ła  to  p ie ­
lę g n o w a n ie  i k rz e w ie n ie  n a u k i i w ied zy . 
N ie  d a  się o n a  dz iś in acz e j pom y śleć , 
ja k  te n  żyw y organizm, spajający i łą­
czący w  sw ó j przedziw ny, logiczny spo­
sób zarówno Panów  P ro feso r iw  ju k  i 
m łodziez a. ■. demieką.

Z ty c h  w ła śn ie  w zg lęd ó w  in s ty tu c ja  
A ka d em ji została obwarowana specjal- 
nem i prawami autonomicznemu, z o s ta ła  
wyposażona w  dziw ny, w łasny a odrę­
bny ustrój, T a m , g d z ie  z a c z y n a  się 
b ra m a  U n iw e rs y te tu ,  ta m  ró w n o c z e śn ie  
k o ń c z y  się to  w sz y s tk o , co  n ie  je s t  a k a ­
d em ick ie .

M y , m ło d z ież  a k a d e m ic k a , b io rą c a  
tu  g ro m a d n y  u d z ia ł w  u ro c z y s to śc ia c h  
in a u g u ra c y jn y c h , n ie ty lk o  w id z im y  w  
n ie j te n  m a je s ta t ,  c e re m o n ja ł  z e w n ę trz ­
ny , a le  w  ty m  m a je s ta c ie  i c e re rn o n ja łe  
z e w n ę trz n y m  p rz e ja w ia  się n a j i s t o tn i c -  
sz a  tr e ś ć  n a sz e j R z e c z y p o sp o lite j A k a ­
d e m ic k ie j , p rz e ja w ia  się a u lo n o m ja  
A k a d e m ji . 1 w sze lk ie  n a ro d v , k tó re  się 
k ie r u ją  s w o ją  p rze sz ło śc ią , s w o ją  k i i- 
tu r ą ,  n ie  m o g ą  n ie  sz a n o w a ć  a u to n o m ji 
A k a d e m ji .

T o  te ż  z ta k im  lęk iem , z n ie p o k o ie m  
n a d s łu c h u je m y  p rz y  la d a  o k a z ji  tych  
w ieśc i, o  z a m ie rz e n ia c h  do  ja k ie g o k o l-  
w ie k b ą d ź  o g ra n ic z e n ia  a u to n o m ji . I 
d la te g o  z ta k ą  ra d o śc ią  i sk w a p liw o śc ią  
g ro m a d z im y  się  n a  u ro c z y s to śc ia c h  in a ­
u g u ra c y jn y c h  i n a  ty ch  u ro c z y s to śc ia c h  
ca łem  se rcem  ś lu b u je m y , że b ęd z ie m y  , 
ty lk o  i w y łą c z n ie  p ra c o w a li d la  R z e c z y ­
p o sp o lite j a k a d e m ic k ie j , p a m ię ta ją c  
je d n o c z e śn ie , że zaw sze i wszędzie, je ­
żeli tylko przyjdzie  chwila, będziem y  
sprawie narodowej służyć, będziem y  
pracować dla P olskiej nauki, dla P ol­
sk ie j kultury i dla W ie lk ie j Polski.

szen ia  ko l. C h ró śc ie le w sk i w id ząc , że 
s a n a c ja  łą c z n ie  ze  w sz y s tk ie m i p rz y b u ­
d ó w k a m i z n a jd u je  się w  m n ie js z o śc i 
n a jz u p e łn ie j  b e z p ra w n ie  z a m k n ą ł z e b ra ­
n ie .

W a ln e  Z e b ra n ie  Z- M . K . A . w  d n iu  
12. X I I .  31 r . m ia ło  o lb rz y m ie  z n a c z e ­
n ie  i ro lę  sw ą  ca łk o w ic ie  s p e łn i ło ; w p ły ­
nę ło  o n o  n a  z u p e łn ą  z m ia n ę  n a s t r o ju  n a  
te re n ie  K o lo n ji A k a d e m ic k ie j, u ś w ia d o ­
m iło  w sz y s tk ic h , że ta k  ja k  w sz ę d z ie  n a  
te r e n ie  a k a d e m ic k im , ta k  i w  K o lo n ji 
A k a d e m ic k ie j d ecy d o w ać  b ę d z ie  m ło ­
d z ież  n a ro d o w a .

W a ln e  Z e b r a n ie  W .S.H .
Z w o ł a n e  1 0 - g o  n i e s p o d z i a n i e ,  

p r z e s z ł o  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o ­
s ó w  d o  p o r z ą d k u  n a d  w n i o s k i e m  
o  p o d z i ę k o w a n i e  m in .  J ę d r z e j e w i -  
c z o w i .  V o tu m  n i e u f n o ś c i  o d r z u c i ł  
Z a r z ą d  w ł a s n e m i  g ł o s a m i .



D R U G I W Y R O K .
T -w o  „ B ra tn ia  P o m o c "

S tu d e n tó w  U n iw . W a rs z .
S ą d  K o le ż e ń sk i

W a rs z a w a , 
dn . 3 g ru d n ia  1931 r. 

s p r a w a  N r .  9 / X I
O D P I S .

W Y R O K  
w  sp ra w ie  kol- J a n u s z a  K o w a le w sk ie g o  

z o s k a rż e n ia  
ko l. W ito ld a  B a y e ra .

W  im ię  H o n o ru  A k a d e m ic k ie g o  
S ąd  K o le ż e ń sk i w  s k a ld z ie : 

P rz e w o d n ic z ą c y  ko l. A n to n i S z p e r-  
lich . S ęd z io w ie  ko l. J a n  H e w e lk e , Z d z i­
s ław  P a w ło w sk i.

z w a ż y w s z y : 
że ko l. J a n u s z  K o w a le w sk i p o d a ł w  

fo rm ie  c y ta ty  z d a n ia , k tó ry c h  n ie  by ło  
w  r e f e ra c ie  ko l. W ito ld a  B a y e ra  p. t . : 
„ Z a d a n ia , o rg a n iz a c ja  i m e to d y  p ra c y  
A k a d e m ic k ie g o  K o ła  N a u k o w e g o ,

że ko l. J a n u s z  K o w a le w sk i n a d u ż y ł 
p rz e z  to  św ia d o m ie  fo rm y  c y ta ty ,

że kol. J a n u s z  K o w a le w sk i n ie  z a ­
c h o w a ł w y m a g a n e j o d  d z ie n n ik a rz a  
d b a ło śc i o p rz e s trz e g a n iu  d o b ry c h  o b y ­
c z a jó w  d z ie n n ik a rs k ic h ,

że ko l. J a n u s z  K o w a le w sk i p r z e k r o ­
czy ł p rz e z  to  n o rm y  e ty k i,,

że ko l. J a n u s z  K o w a le w sk i czy n em  
sw o im  n a ru s z y ł p ra w a  a u to r s k ie  p rz y s ­
łu g u ją c e  ko l. W ito ld o w i B ay e ro w i, że 
s tw ie rd z o n o , że ko l. J a n u s z  K o w a le w ­
sk i p isa ł a r ty k u ł  pod  ty tu łe m  „ K o n g re s  
N a u k o w y  czy  w iec“ zam ie szczo n y  w  
w y d a w n ic tw ie  „ Ż y c ie  A k a d e m ic k ie "  
N r- 13/22 z d n ia  1 m a ja  1931 r. z p o ­
śp iech em , co S ą d  u w a ż a  za o k o liczn o ść  
ła g o d z ą c ą ,

p o s t a n o w i ł  :
1) u z n a ć  ko l. J a n u s z a  K o w a le w sk ie ­

g o  w in n y m  u m ieszczen ia  w  a r ty k u le  
w y że j w sp o m n ia n y m , w  cy tac ie  słów  
n ie o d p o w ia d a ją c y c h  s ło w o m , u ż y ty m  w 
re f e ra c ie  p rz e z  ko l. W ito ld a  B a y e ra , a  
p rz e z  to  n a d u ż y c ia  fo rm y  cy ,ta ty ,

2 )  u z n a ć  ko l. J a n u s z a  K o w a le w sk ie ­
go  w in n y m  św iad o m eg o  ro z p o w sz e c h ­
n ia n ia  s łó w  n ie o d p o w ia d a ją c y c h  p r a ­
w d z ie ,

3 ) u z n a ć  ko l. J a n u s z a  K o w a le w sk ie ­
go  w in n y m  o b ra z y  ko l. W ito ld a  P layera  
p rz e z  p rz y p isy w a n ie  m u  z d a ń  n ie w y p o ­
w ie d z ia n y c h  w  re fe ra c ie ,

4 )  u z n a ć  ko l. J a n u s z a  K o w a le w ­
sk ieg o  w in n y m  n a ru s z e n ia  d o b ry c h  o- 
b y c z a jó w  i e ty k i d z ie n n ik a rs k ie j,

5 ) u d z ie lić  ko l. J a n u s z o w i K o w a ­
lew sk iem u  n a g a n y ,

6) zo b o w iązać  kol. J a n u s z a  K o w a ­
lew sk ieg o  do  u m ie sz c z e n ia  w  n a jb l iż ­
szy m  n u m e rz e  w y d a w n ic tw a  p. t. „ Ż y ­
cie A k a d e m ic k ie "  sp ro s to w a n ia  tre śc i 
n a s t ę p u ją c e j :

R A
I. O g ó ln o p o lsk i K o n g r e s  M ło ­
d y c h  P r a w n ik ó w  w  K r a k o w ie .

W  d n ia c h  23 i n a s t .  k w ie tn ia  1932 r. 
o d b ęd z ie  się w  K ra k o w ie  I. O g ó ln o p o l­
sk i K o n g re s  S tu d e n tó w  P ra w a  z K r a ­
k o w a , L w o w a , W a rs z a w y , P o z n a n ia , 
W iln a  i L u b lin a . P r o te k to r a t  n a d  K o n ­
g re se m  o b ją ł  D z ie k a n  W y d z ia łu  P ra w a  
U . J . w  K ra k o w ie  P ro f .  D r. K u m a -  
n ieck i. W  K ra k o w ie  u k o n s ty tu o w a ł się 
K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  K o n g re su  w  
sk ła d  k tó re g o  w e s z l i :

ja k o  p re z e s :  kol. J u l ju s z  W is ło c k i z 
ra m ie n ia  W y d z ia łu  K ó ł P ra w n ic z y c h  
O Z A K N -u ,

ja k o  I . w ic e p re z e s : ko l. B o h d a n  T a -  
b iń sk i p re z e s  T o w . B ib lj. S łuch- P ra w a , 

ja k o  I I .  w ic e p re z e s : kol. A d a m  W o ź - 
n iak iew icz , p re z e s  K  ! P a le s t r a  i inn i. 

K o m ite t  ro z p o c z ą ł ju ż  sw e  p race .

Z k o n fe d e r a c j i ,
W  sobotę  dn ia  12 g ru d n ia  1931 r. kf! 

P. M. A. F ila re c ja  obchodziła  6-lccie swego 
istn ien ia. Z okazji tej odbyło  się w lokalu  
k u ch n i ak ad em ick ie j na  K oszykow ej u ro czy ­
ste zebranie. P rzem aw iali: p ro f. J a o ra , u s tę ­
p u jąc y  m arsza łek  kf. .1. O rłow ski, now o- 
o b ran y  m arsza łek  kf. A. M ikułow ski, oraz 
m arsza łek  kf! „ P ro m e tan ja "  N agórski. lli-  
sto rję  ru c h u  k o n fed erack ieg o  p rzed staw ił kf. 
W . G rym ow ski; zw raca jąc  uw agę n a  fak t 
uczestn iczen ia  w szystk ich  członków  k o n fe ­
d erac ji w zarząd ach  o rgan izacy j ak ad em ic­
kich. Z ebran ie  zakończyło  się częścią to w a­
rzyską.

Kf! P. M. A. „F a lk o n ja "  obchodziła  16 
g ru d n ia  p ią tą  roczn icę  założenia. M arszał­
k iem  k o n fed erac ji o b ra n y  zo sta ł kf. W ito ld  
U rbanow ski, w icem arszałk iem  — kf. T ad e ­
usz U rbanow ski, kanclerzem  — kf. D obra 
czyński, p rzew odn iczącym  rząd u  —  kf. Ju ljo n  
Paw lik iew icz.

„ W  N r. 13 (2 2 )  z d n ia  1 m a ja  
1931 ro k u  c z a so p ism a  „ Ż y c ie  A k a d e ­
m ic k ie "  z o s ta ł u m ie sz c z o n y  a r ty k u ł  p. t. 
„ K o n g re s  n a u k o w y  czy  w iec" , w  k tó ­
ry m  a u to r  a r ty k u łu  u ży ł c y ta t, rz e k o ­
m o m a ją c y c h  się z n a jd o w a ć  w  re fe ra c ie  
ko l. W ito ld a  B a y e ra , w y g ło szo n y m  n a
I K o n g re s ie  N a u k . P o l. M łodz . A k a d  
w  W a rs z a w ie  w  m a ju  1931 ro k u  -  co 
n in e isz e m  p ro s tu je  (— ) J . K o w a le w sk i"

7 ) z a sąd z ić  od  k o l. J a n u s z a  K o w a ­
lew sk ieg o  k o sz ta  sąd o w e  w  w y so k o śc i 
z ło ty ch  4  ( c z te ry ) .

(— ) A n to n i S z p e rlic h , (— ) J a n  
H e w e lk e , (— ) Z d z is ła w  P a w ło w sk i, 

p ieczęć
za zg o d r.o ś i t — ) Z d z is ław  P a w ło w sk i 

S e k re ta rz  S ą d u

Polonia Irredenta.
i .

Ś lą sk  c z e s k i .
R e w in d y k a c je  N a ro d u  P o lsk ie g o  w 

P ru s a c h  W sc h o d n ic h  i n a  Ś lą sk u  N ie ­
m ieck im  ja s n o  s fo rm u ło w a n e  i s ta le  
k o n se k w e n tn ie  o d św ie ż a n e  w  p o lsk ie j i 
z a g ra n ic z n e j o p in ji p u b lic z n e j n ie  p r z e d ­
s ta w ia ją  sk o m p lik o w a n e g o  z a g a d n ie n ia , 
lecz w p ro s t  p rz e c iw n ie  s ta ły  się je d n y m  
z a k s jo m a tó w  p o li ty k i p o lsk ie j.

N ie ró w n ie  tru d n ie js z e m  je s t  zagad­
nienie irredenty polskiej w  Czechosło­
wacji, a  w ięc n a  Ś lą sk u  czesk im  i w  
czesk ich  o b sz a ra c h  S p isz ą  i O ra w y .

Polska opinja publiczna  p o d z ie liła  
się n a  d w ie  o p in je  p o z o rn ie  sp rzeczn e , 
sąd zę , że ty lk o  n ie w sp ó łm ie rn e . Z 
je d n e j  b o w iem  s tro n y  s p o s trz e g a m y  po­
wstanie szeregu polityczno  —  kultural­
nych placówek filoczeskich w  Polsce, 
zw łaszcza A kadem ickich K ó ł Przyjaciół 
Czechosłowacji, b a rd z o  a k ty w n y c h , sp o ­
s t rz e g a m y  pozostanie analogicznych filo- 
polskich placówek zv Czechosłowacji, 
ja k  A k a d e m ic k e  K o la  P ra te l  P o lsk y , 
ja k  K lu b y  P o ls k o  C zesk ie  itp . s p o s trz e ­
g a m y  w reszc ie , że  w ęz ły  p rz y ja ź n i p o ­
m ię d z y  p o lsk ą  i c zech o s ło w ack ą  m ło ­
d z ieżą  a k a d e m ic k ą  s t a ją  się co ra z  ś c iś ­
le jsz e  i s e rd e c z n ie js z e  n a  s k u te k  licznych  
w y c ieczek  7 P o lsk i do  C zech o sło w ac ji 
i n a o d w ró t.

P o ls k ie  A k a d e m ic k ie  K o ło  
L ig i N a r o d ó w  w  K r a k o w ie .

P o  u s tą p ie n iu  kol. m g r . W ła d y s ła w a  
Ja w o rs k ie g o  w y b ra n o  p re z e se m  K o ła  
ko l. D r. S te f a n a  S u rż y c k ie g o , w ic e p re ­
zesem  n a d a l ko l. U d z ie lę  S e w e ry n a , se ­
k re ta rz e m  ko l. J e rz e g o  Z a k u lsk ie g o  a 
p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is ji  K o n t r o lu ją ­
cej ko l. J u l ju s z ą  W is ło c k ie g o .

K o ło  w z ię ło  c zy n n y  u d z ia ł w  p rz y g o ­
to w a n iu  I I .  O g ó ln o p o lsk ie g o  P a r la m e n ­
tu  D y sk u sy jn e g o  M ło d y c h  P ra w n ik ó w  
p t. L ig a  N a ro d ó w .

O b ecn ie  cz ło n k o w ie  K o ła  p rz y g o to ­
w u ją  p ra c e  n a  k o n k u rs  F . U . I p t. B e z ­
ro b o c ie  (C h ó m a g e )  o ra z  a r ty k u ły  do 
m ię d z y n a ro d o w e g o  n u m e ru  „ P r a w a "
k tó r v  u k a ż e  się p ra w d o p o d o b n ie  w  lipcu 
1932 r

Z k r a ju .
S ta ra n ie m  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j 

R zesz o w a , o d b y ła  się w  ta m te js z y m  k o ­
śc ie le  p a r a f ja ln y m  m sz a  św . za  śp . W a ­
c ław sk ieg o . M im o  z a k a z u  d y re k to ró w  
m ło d z ież  ob u  g im n a z jó w  m ęsk ich  i g im ­
n a z ju m  żeń sk ieg o  p rz y s z ła  tłu m n ie  n a  
m szę , k tó r a  o d b y ła  się o go d z . 7 ra n o . 
S ta r o s ta  rz e sz o w sk i u s iło w a ł od w ieść  
m ło d z ież  a k a d e m ic k ą  o d  z a m ia ru  u r z ą ­
d z e n ia  m szy  za  śp. W a c ła w sk ie g o !  W y ­
w a rło  to  o b u rz e n ie  w ś ró d  m ło d z ieży .

W i e c  f a r  m a c e u t ó  w .
D n ia  10 g ru d n ia  b. r. o d b y ł się w  s a ­

li w y k ła d o w e j Z a k ła d u  F a rm a c e u ty c z n e - , 
g o  w iec  s tu d e n tó w  W . F . LU W . n a  k tó ­
ry m  p o  o ż y w io n e j d y s k u s ji  u c h w a lo n o  
re z o lu c je  n a s tę p u ją c e :  D o R a d y  W y d z . 
F a rm a c . n a  ręce  p. D z ie k a n a  W y d z . 
F a rm . U . W . „ S tu d e n c i W y d z . F a rm . 
U . W . s tw ie rd z a ją ,  że je d y n ie  f a rm a c e u ­
ci są  p o w o ła n i do w y k o n y w a n ia  z a w o d u  
a p te k a rsk ie g o , ż ą d a ją , ab y  w  u s ta w ie  
a p te k a rsk ie j by ły  /c a łk o w ic ie  z a g w a ra n ­
to w a n e  p ra w a  a p te k , ja k o  je d y n y c h  in - 
s ty tu c y j , u p o w a ż n io n y c h  do w y d a w a n ia  
i sp rz e d a w a n ia  le k a rs tw . W  sz c z e g ó ln o ­
ści w y s tę p u ją  p rz e c iw  §§ 4  i 5 p ro je k tu  
u s ta w y , k tó r e  z e z w a la ją  n a  sp rz e d a ż  le ­
ków  p o za  a p te k ą  i p rz e k re ś la ją  tem  s a ­
m em  w y łączn o ść  z a w o d o w ą . U s ta w a  w  
b rz m ie n iu  ob ecn y m  p rz y c z y n iła b y  się 
n ie w ą tp liw ie  do  u p a d k u  z a w o d u  a p te k a r ­
sk ieg o  i te m  sam em  w y rz ą d z iła b y  k r z y ­
w d ę  m ło d z ieży  o d b y w a ją c e j obecn ie  
tr u d n e  i w y so k o  p o d  w zg lęd em  n a u k o ­
w ym  p o s ta w io n e  s tu d ja  fa rm a c e u ty c z n e . 
W  tro sc e  o p rz y sz ło ść  z a w o d u  i sw ó j b y t 
z e b ra n i z w ra c a ją  się do  pp. p ro f .  W y ­
d z ia łu , ja k o  d o  o p ie k u n ó w  m ło d z ieży  
s tu d ju ją c e j  z p ro ś b ą  o w zięc ie  ich w  o-

b ro n ę ,, en e rg ic z n e  p o p a rc ie  s łu sz n y c h  żą ­
d ań  i z a re a g o w a n ie  u  w ład z  m ia ro d a j­
n y c h " .

R ad a  S ta tu to w a  
B r a tn ie j  P o m o c y  S .U .W .

W y ło n io n a  d ro g ą  p ięc io p rz y m io tn i-  
k o w y ch  w y b o ró w  w  lec ie  n a  za sad z ie  
u c h w a ły  W a ln e g o  Z e b ra n ia , R a d a  S t a ­
tu to w a  T -w a  B ra tn ia  P o m o c  S t. U m w . 
W a rs z .,  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  ko l. m g. 
T . F a b ia n ie g o  w zn o w iła  w  ub . rnies. 
sw ą  d z ia ła ln o ść ! W  R a d z ie  z a s ia d a  n a  
o g ó ln ą  liczbę 33 cz ło n k ó w , 24  n a ro d o w ­
ców , Ś d e m o k ra tó w , 4  le g jo n is tó w , 1 so ­
c ja l is ta  i 1 k o m u n is ta . Z a d a n ie m  R a d y  
je s t  p rz e d y s k u to w a n ie  i w p ro w a d z e n ie  
zm ian  w  s ta tu c ie  i re g u la m in a c h  B ra t­
n ie j P o m o cy . ^

N a  o s ta tn ie m  z e b ra n iu  p o s ta n o w io n o  
w y ło n ić  d w ie  k o m is je :  o g ó ln ą  z 8-m iu
osób  i sp e c ja ln ą  z 15 osób . Z a d a n ie m  
k o m is ji o g ó ln e j je s t  o m ó w ien ie  o g ó l­
n y ch  s p ra w  T -w a  i s to su n k u  d o  in n y ch  
o rg a n iz a c y j. K om isj’a  sp e c ja ln a  dzieli 
się n a  t r z y  p o d k o m is je , k a ż d a  po  5 o só b : 
S ta tu to w ą , k tó r a  z a ła tw i z m ia n y  w  s ta ­
tu c ie  B ra tn ie j  P o m o c y ; S ą d o w ą , k tó ra  
z o rg a n iz u je  in s ty tu c je  są d o w e  i R e g u ­
lam in o w ą , k tó r a  z a jm ie  się re g u la m in e m  
o b ra d  R a d y , W a ln e g o  Z e b ra n ia  i z a ­
tw ie rd z e n ie m  re g u la m in ó w  w e w n ę trz ­
nych  B ra tn . P om ocy-

P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is ji  O g ó ln e j 
z o s ta ł ko l. ‘F a b ia n i T a d e u sz , S p e c ja l­
n e j —  kol. W a s iu ty ń s k i W o jc ie c h . K o ­
ło N a ro d o w e  zg ło s iło  ju ż  ze sw ej s tro n y  
c z ło n k ó w  do  K o m is ji-  O g ó ln e j (5 )  ; 
S p e c ja ln e j (1 0 ) .

D y s k u s ja  n a d  zm ia n a m i s ta tu to w e -  
m i toczyć  się b ęd z ie  p ra w d o p o d o b n ie  
d o k o ła  p ro je k tó w :  n a ro d o w c ó w  i d e ­
m o k ra tó w .

Z K o ła  i r a w n ik k w  S. U. W.
(ARP.). Skład  Z arząd u  K ola P raw n ik ó w  

S. U. W . na  ro k  1931/32 u k o n sty tu o w a ł się 
ja k  n a s tęp u je : prezes T adeusz L ipkow ski,
w iceprezesi: Je rzy  O dyniec i Je rzy  Jaw orczy- 
kow ski, sek re ta rz  —  M ieczysław  W rońsk i, 
sk a rb n ik  —  B o hdan  G ierlicki, red. Nacz. P r a ­
w a M. J. Kalii, adm . P ra w a  —  T adeusz Po- 
ryżelski. b ib ljo t. —  Kazim . O strow ski, k ier. 
kom . nau k . —  M arjan  B yczkow ski, kier. kom . 
sam op. —  Z bigniew  K aniew ski, k ier. kom . 
p rop . i p ra sy  —  T adeusz  W róbel, k ier. kom . 
zagr. —  M arja  R zętkow ska, kier. kom . to ­
w arzysk ie j — W iesław  F rąck iew icz, syndyk  
£,r-n. —  K onrad  C zupryniew icz, członkow ie 
zastępcy : Jan u sz  M eyer, T adeusz O rlrw iez,
A ndrzej D zbeński W ład y sław  D om ino Zbi­
gniew  P ią tk iew icz  i B olesław  Piasecki.

Z d ru g ie j zaś s tro n y  o b se rw u je m y  i 
ja k ą ś  d z iw n ą  w z a je m n ą  n ie c h ę ć . N ie ­
k tó re , d ro b n e  z re s z tą , u g ru p o w a n ia  p o ­
lity c z n e  m ło d z ieży  akad-, in s p iro w a n e  
p rz y te m  z g ó ry , z a c z y n a ją  tw o rz y ć  Koła  
Przyjaciół W ęgier, o rg a n iz a c je  o c h a ­
ra k te rz e  d y w e rs y jn y m  w  s to su n k u  do 
a k c ji  z b liż en ia  obu  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­
sk ich . T e n  o d łam  o p in j i p u b lic zn e j r e ­
p re z e n tu je  ró w n ie ż  n a jp o p u la rn ie js z y  z 
p o lsk ich  d z ie n n ik ó w  b ru k o w y c h , I l u ­
s tro w a n y  K u r  je r  C o d z ien n y  w  K r a ­
k o w ie , k tó ry  s ta le  z a m ie szcza  a n ty -  
c zesk ie  a r ty k u ły , a la rm u ją c e  sjio łeczeń- 
s tw o  p o lsk ie  o u c isk u  p o lsk ie j m n ie j­
szości n a ro d o w e j w  C z e c h o s ło w a ­
c ji.

Politycy czechosłowaccy  p rz e m ilc z a ­
ją  to  z a g a d n ie n ie , ze w zg lęd ó w  ła tw o  
z ro z u m ia ły c h

Politycy starej daty, ci k tó rz y  tw o ­
rzy li p a ń s tw o  czech o sło w ack ie  i n a ró d  
c zech o sło w ack i, o b a w ia ją  się P o lsk i j a ­
k o  b azy  o p e ra c y jn e j i w y p a d o w e j teg o  
k ie ru n k u , k tó ry  p ra g n ie  p rz y w ró c ić  d u a ­
lizm  n a ro d o w o śc io w y  re p u b lik i. P o z a te m  
ow i p o lity cy  czescy  s ta re j  d a ty  z a p a trz y ­
li się  k ied y ś  w  R o s ję , ja k o  m o c a rs tw o  
s ło w iań sk ie , o  k tó re  m og li się o p rz e ć  w  
w a lce  z n iem czy zn ą . T e m  się tłum acz-- 
ich p an s law izm .

M łodzi politycy czechosłowaccy w i­
d z ą  się  m n ie j z a g ro ż e n i s e p a ra ty z m e m  
s ło w ack im  zoobec w ytw orzenia  się już 
psychiki czeskosłowackiei państwowości

i politycznego pojęcia narodu czecho­
słowackiego, które zastąpiło etniczne 
pojęcia narodowości czeskiej i słowac- 
ckiej. M ło d z i p o lity c y  cze sk o s ło w accy  
w id z ą  się natom iast poważnie zagrożeni 
ruchem wszech niemieckim, z w ła szcza  
w  o k rę g u  E g ry  (c h e b )  oraz niemiecką  
propagandą rew izjonistyczną 1 w id zą  
n a tu ra ln e g o  s p rz y m ie rz e ń c a  w  P o lsce , 
k tó r ą  s i ib s ty tu o w a li w  m ie js c e  R o s ji , 
ja k o  n o w eg o  p o tę ż n e g o  są s ia d a  w sc h o d ­
n ieg o  N iem iec . P o s ia d a ją ,  on i poczucie 
pewnego innetim  pom iędzy traktatam i 
likw idacyjnym i. R e w iz ja  t r a k ta tu  w e r ­
sa lsk ie g o  b ęd z ie  p re c e d e n s e m  re w iz ji 
t r a k ta tó w  w  S a in t  G e rm a in  i P e t i t  T r ia ­
tlon  lu b  o d w ro tn ie . T e m  się tłu m a c z y  
ich n eo s law izm .

feśli ch o d z i o społeczeństwo polskie, 
to  s p o s trz e g a m y  p o d o b n e  o b ja w y , ch o ć  
n a  in n em  tle  p o w sja łe . T u  ró ż n ią  się 
m ię d z y  so b ą  n ie  d w ie  m y ś li p o l i ty c z n e : 
p a n s la w is ty c z n a  i n e o s la w is ty c z n a , a le  
m yśl p o lity c z n a  i i r r a c jo n a ln e  uczu c ie .

D o tą d  też  n ie  w y g a s ły  f i lo w ę g ie rsk ie  
s y n y s a tje  s t re sz c z a ją c e  się z re s z tą  g ło ­
d n ie  w  d w u  p ija c k ic h  p rz y s ło w ia c h : N il 
v in u :n  n is i H u n ę a r ic u m . o ra z  P o la k  W ę ­
g ie r  d w a  b ra ta n k i  i t. d.

Z  d ru g ie j  s tro n y  ro z u m  p o lity czn y  
n a k a z u je  n am , z ty ch  sam y ch  w zg lęd ó w  
co p o lity k o m  czesk o s ło w aćk im , m ło d e j 
g e n e ra c j i,  z aw ies ić  s w a ry  d o m o w e  w  r o ­
d z in ie  n a ro d ó w  sło w iań sk ich  i s tw o rzy ć  
z w a r tv  f r o n t  an ty n ie m ie c k i.

A  z a te m  z a w ie sz a m y  w sze lk ie  sp o ry  
w e w n ę trz n o  s ło w iań sk ie . S ta je m y  zg o ­
d n ie  f ro n te m  d o  N iem iec . A le  ani no  
chwilę nie rezygnujem y z ziem  polskich 
w  C zechosłozuacji, nie rezygnujem y z 
ich polskiego —  narodowego charakte­
ru. Polacy na ziem i piastow skiej w  
księstw ie cieszyńskiem  m ieszkający, P o ­
lacy ze Spiszą i O rawy muszą mieć w  
państwie czeskosłowackiem  zapewniony  
pełny samorząd narodowy.

_  M y  ze sw ej s t ro n y  p ra c o w a ć  
b ęd z ie m y  ja k o  M ło d z ież  W sz e c h p o lsk a  
n a d  p o g łęb ien iem  p o lsk o -czesk o s ło w ac - 
k ie j w sp ó łp ra c y  i p o b ra ty m s tw a . A  do 
starszego społeczeństwa polskiego ape­
lu jem y o po m o c z w ła szcza  m a te r ja ln ą  
d la  i r r e d e n ty  po lsk ie j w  C z ech o sło w ac ji, 
d la  p o lsk ie j M a c ie rz y  S zk o ln e j w  C ze­
ch o s ło w a c ji, d la  p o lsk ie j m ło d z ieży  a k a ­
d em ick ie j w  C zech o s ło w ac ji. U trz y m a ć  
p o lsk i c h a ra k te r  n a ro d o w y  tych  z iem  
m o żem y  je d y n ie , d a ją c  p o lsk ie j lu d n o śc i 
ro ln icze j i ro b o tn ic z e j w  C z ech o s ło w a­
cji o św ia tę  p o lsk ą  i in te lig e n c ję  p o lsk ą . 
T w órzm y inteligencję polska na ob­
czyźnie- D a jm y  lu d n o śc i p o lsk ie j n a u ­
czycie li, k s ięży , le k a rz y  i p ra w n ik ó w  P o ­
lak ó w . S tw ó rzm y  w re szc ie  silne m iesz­
czaństwo i rękodzieło polsHe na ob­
czyźnie. R o z w iń m y  n a  w ie lk ą  sk a lę  ruch 
spółdzielczy. N ie  r e z y g n u jm y  z n iczeg o  
ta m , gd z ie  s łu sz n o ść  je s t  po  n a sze j 
stron ie '. A le  n ie  z a p o m in a jm y  1 o w sp ó l­
n y m  w ro g u . W isłocki.



i\  r .  i A K A D M i P O L S K i

Niepokoje tycii, co zapioiii ide^.
W y c h o d z i w  W a rs z a w ie  „Z arzew ie* ', 

m a ło  k o m u  z n a n y  o rg a n  ty ch , k tó rz y  
o d szed łszy  n a  p a rę  la t p rz e d  w -^ n ą  od  
o b o zu  n a ro d o w e g o , d a li p o c z ą te k  d e ­
m o k ra ty c z n e m u  o d ła m o w i p iłsu d czy k ó w . 
O s ta tn i  n u m e r  te g o  k w a r ta ln ik a  (a  
w ła śc iw ie  p ó łro c z n ik a )  z a m ie szcza  a r ty ­
k u ł R . S o lik o w sk ieg o  o „Ś w ie c ie  p o w o ­
je n n y m  i P o lsc e  ' R o m a n a  D m o w sk ieg o .

G łó w n a  tro s k a  a u to r a  w y g lą d a  t a k : 
k s ią ż k a  ta  m a  o lb rz y m i w p ły w  n a  m ło ­
dzież . P ro p a g u je  o n a  p o k ó j z R o s ją  i 
o p ty m izm  co do  n a sz y c h  m oż liw o śc i w e 
w sp ó łz a w o d n ic tw ie  z N iem ca m i, a  j e d ­
n o cześn ie  k o n iecz n o ść  o s tre j w a lk i o 
w ła d z ę  w e w n ą trz  p a ń s tw a . A  z a te m  
p rz y g o to w u je  o n a  p sy ch iczn ie  m łodz ież  
do  w a lk  w e w n ę trz n y c h , a je d n o c z e śn ie  
w y w o ła n e j w śró d  n ie j ju ż  d a w n ie j k r y ­
ty c z n y  s to su n e k  do  p o w s ta ń  i p o lity k i 
p o lsk ie j p o ro z b io ro w e j m o że  w  ra z ie  
w a lk i z n ie p rz y ja c ie le m  z e w n ę trz n y m  
sp o w o d o w ać , iż m ło d z ież  ta  „zech ce  ro z ­
w a ż a ć  ta k  sam o  p o z y ty w is ty c z n ie  sw ó j 
s to su n e k  do  te g o  w e z w a n ia , ja k  to  od 
czasu  do  czasu  czy n i d z is ia j w  s to su n k u  
do  teg o , czy  in n eg o  p o w s ta n ia ” !

C zy ta łem  w ie le  p rz y k ry c h  in w e k ty w  
p o d  a d re s e m  m ło d z ieży  o b ecn e j, a le  
ż a d n a  z n ich  n ie  b y ła  ta k  h a ń b ią c a , ja k  
te  sp o k o jn e  i o b ie k ty w n e , a d o ść  ch y b a  
w y ra ź n e  słow a. N ie je d n o k ro tn ie  b a rd z o  
k ry ty c z n ie  o św ie tla liśm y  n a sz y c h  p rz e ­
c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h  i o sk a rż a m y  ich
0 w ie le  p rz e s tę p s tw , a le  ta k ie g o  z a rz u tu  
n ik t  z n a szeg o  obozu  in n e m u  P o la k o w i 
b y  n ie  p o s taw ił.

N ie  chcę p o p rz e s ta w a ć  n a  s ło w ach , 
p o s ta ra m  się dać  p rz y k ła d . P o c z ą te k  
ro z w o jo w i R u c h u  M ło d y ch  d a li lu d z ie  
p o w ra c a ją c y  z f ro n tu  w  r. 1921-ym . O n i 
z a k ła d a li K o ła  M ło d z ieży  W sz e c h p o l­
sk ie j, k o rp o ra c je  i in n e  zw iązk i, on i dz iś 
k ie r u ją  m ło d y m i O b o zu  W ie lk ie j P o l­
ski. L u d z ie  ci zg ła sza li się  do sze reg ó w  
o c h o tn ic z y c h  w  1920-ym  ro k u . M ie li to  
p rz e św ia d c z e n ie , że z R o s ją  m o ż n a  b y ­
ło  z a w rz e ć  b a rd z o  d o g o d n y  p o k ó j w io ­
sn ą  te g o  ro k u , że w y p raW a k ijo w s k a  
b y ła  c iężk im  b łędem . A  m im o  to w  o- 
b liczu  w o jn y , choć  k ry ty c z n ie  n a s t ro je n i  
w o b ec  czy n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h , poszli 
w szy scy  n a  f ro n t,  w n ieś li d u c h a  a rm ji  
o c h o tn ic z e j, k tó r y  u ra to w a ł  n a s  od  k lę ­
sk i, w zię li n a  sieb ie  b ez  w a h a n ia  „ sp e ł­
n ie n ie  o b o w ią z k u  n a jb a rd z ie j  św ię teg o
1 n a jb a rd z ie j  o d p o w ie d z ia ln e g o ” , te n  
o b o w iązek  sp e łn ili i u ra to w a l i  to , czego
0 m a ło  n ie  z a p rz e p a sz c z o n o

T e n  p rz y k ła d  p o w in ie n  w y ja śn ić  b a r ' 
d zo  w iele- A le  p o w iem  w ięce j. M ło d e  
p o k o le n ie  s ta ło  i sto i n a  tem  s ta n o w isk u , 
że w obec  w ro g a  z e w n ę trz n e g o  n ie  is t­
n ie ją  w e w n ę trz n e  z a ta rg i. N a  w o jn ę  m o ­
gą  iśó  n ie ty lk o  po d  d o w ó d z tw e m  o f ic e ­
r a  re z e rw y , k tó ry  w y z n a je  n a jw s t r ę t ­
n ie jsz e  m i p rz e k o n a n ia  p o lity czn e , a le  
n a w e t ra m ię  w  ra m ię  z z aw o d o w y m  
b a n d y tą . W o b ec , d a jm y  n a  to  N iem có w ,
1 te n  i ta m te n  je s t d la  m n ie  ty lk o  P o la ­
k iem . Że ta k  ie s t, p rz y to c z ę  p rz y k ła d  z 
o s ta tn ic h  czasó w . W  z a p o c z ą tk o w a n e j 
p rz e z  n a s  w lre  z ży d am i, n ie  p a t r z y ­
liśm y  i n ie  p a trz y m y , k to  z P o la k ó w , j a ­
k ich  je s t  n rzek o n m i. K a ż d y , ch o ćb y  n a ­
w e t ten , k tó ry  n ie d a w n o  rz u c a ł n a j ­
w s tr ę tn ie js z e  n a  n a s  obelg i m oże  iść z 
n a m i d o  w a lk i z w ro g ie m  P o lsk i, Ż y ­
dem . N iem ce m . R o s ja n in e m , L itw in e m , 
czy  k im k o lw ie k  in n y m .

1 d ru g ie  z a g a d n ie n ie . P . S o lik o w sk i 
sąd z i, że m y  d la  ce ló w  p o lity k i w e ­
w n ę trz n e j p o św ię c a m y  s p ra w y  s ta n o w i­
sk a  P o lsk i w  św iecie . O b ó z  n a ro d o w y  
z a w sze  n a jw ię c e j ze  w sz y s tk ic h  u g r u ­
p o w a ń  tro sz c z y ł się o p o lity k ę  z a g ra ­
n iczn ą . M ło d z ież  n a ro d o w a  p o k a z a ła , że 
n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  u m ie  d bać  
o s ta n o w isk o  P o lsk i, czego  ch o ćb y  o so ­
ba  ko l. P o ż a ry s k ie g o , p re z e s a  C. I . E . 
je s t  d o s ta te c z n y m  d o w o d em . A le  n ie  z a ­
s ta n a w ia  się p .  S o lik o w sk i n a d  tem . Z° 
m y  'w łaśn ie  d la te g o  zw a lc z a m y  obecne  
rz ą d y , że u w a ż a m y , iż o s ła b ia ją  P o lsk ę  
n a  z e w n ą trz , ż e  p rz e z  m e to d y  rz ą d z e ­
n ia  sw o is te , p rz e z  ro z b ija n ie  sp o łeczeń ­
s tw a , P rzez  ro z lu ź n ia n ie  w ięzó w  m o ra l­
n y ch  i P ra w n y c h , p rz e z  f a ta ln a  g o sp o ­
d a rk ę  d o b rem  p u b lićzn em , p ’"zez n ie ­
u m ie ję tn o ś ć  p rz e c iw s ta w ie n ia  af ę k r y ­
zysow i, p rz e z  s z e rz e n ie  p o lity k i w  a rm ii , 
p rz e z  słabą  o b sad ę  k o rp u s u  d y p lo m a-

O D W I E C Z N Y  B O J .
Fałsz historyczny.

P o ls k a  je s t  n a jw ię k s z e m  z b io ro w is ­
k iem  ży d o w sk ie m  w św iecie , s k u p ia ją -  
cem  ponad cztery m iljony żydów.

W  ja k i sposób  d o sz ło  do  ta k  o lb rz y ­
m ie j c y f ry , obcego  n a m  e le m e n tu  ży ­
d o w sk ieg o , je s t  n ie s te ty  d la  o g ó łu  P o la ­
k ó w  je d n ą  z ta je m n ic  h is to ry c z n y c h . 
P o w sz e c h n ie  te ż  u ta r ło  się m ó w ić  i w  to  
w ie rzy ć , że te  m a sy  ż y d o w sk ie  w y w o ­
d zą  się od  ty c h  żydów , co do  P o lsk i za 
czasó w  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rzy b y li. 
Z  ta k ie g o  u ję c ia  w y n ik a  p rz e ś w ia d c z e ­
n ie , że lu d n o ść  ż y d o w sk a  w  P o lsc e  ro z ­
ro s ła  się d z ięk i je d y n ie  p rz y ro s to w i n a ­
tu ra ln e m u , co  z n o w u  p o c iąg a  za  sobą

w n io sek  p ra k ty c z n y  w  te n  sp o só b  u ję ty  
p rz e z  p u b lic y s tę  ż y d o w s k ie g o :

,tJeżeli  żydzi  m ieszka ją  w  Polsce około  
90U lat, to jest n a j lepszym  dow o d em ,  że p o ­
w inn i  korzys tać  z rów noupraw nien ia ,  jako  
ludność  au toch ton iczna“ 1).

W  k o n se k w e n c ji te g o  zg o ła  fa łs z y ­
w ego  u ję c ia , p rz e z  żydów  n a rz u c o n e g o , 
w y p ły n ąć  m u s ia ło b y  sz e re g  z n o w u  f a ł ­
szy w y ch  za ło żeń , co do  is to ty  ż y d o s tw a  
w ogó le  a ich p o lity k i w  s to su n k u  do  
P o lsk i w  szczegó lności.

*) Nasz P rzeg ląd  z dn. 17. 12. 1931. S. II. 
„P aństw o , n a ró d  i m niejszości".

Klęski i najazdy.
M a ją c  z a te m  n a  u w a d z e  tę  o lb rz y ­

m ią  c y frę , z a s ta n o w ić  się n a leży , czy  ta  
m a sa  żydow ska), z iem ie  P o ls k ie  dz iś 
z a m ie sz k u ją c a , ro z ro s ła  się w y łączn ie  
d z ięk i n a tu ra ln e m u  p rz y ro s to w i, czy też 
była w ynikiem  św iadom ej akcji, żydow ­
skiej, zm ierzającej do uczynienia z  Pol­
ski kraju getta żydowskiego.

G d y b y śm y  zechc ie li, o p ie r a ją c  się n a  
d an y ch  s ta ty s ty c z n y c h , sp o rz ą d z ić  w y ­
k re s  i lu s t ru ją c y  u k ła d  s to su n k ó w  lic z b o ­
w y ch  o d n o śn ie  ży d ó w , p o c z y n a ją c  od 
czasó w  n a jo d le g le js z y c h , to  s tw ie rd z il i­
byśm y , że w y k re s  te n  o d b ieg a łb y  i to  
b a rd z o  od  n o rm a ln e j k rz y w e j,  o d z w ie r-  
c ia d la ją c e j p rz y ro s t  n a tu r a ln y . W y k a ­
za łb y  bow iem , że w  w ie lu  m ie jscach  
k rz y w a  ta  n a g le  u le g a ła  g w a łto w n y m  
sk o k o m , s ta n o w ią c  n ie z b ity  d o w ó d , że w 
p ew n y ch  o k re sa c h  h is to r i i  P o lsk i o d b y ­
w a ł się w  g w a łto w n e ::  te m p ie  z?.'.'-
ziem  p o lsk ich  p rz e z  żydów .

G dy  sob ie  u p iz y to m n im y , że ■ okre­
sie w o jen  ssw:d::kich  i b u n tu  C h m ie l­
n ick ieg o  liczba  żydów  w P o l • •: . 
s ła  trzykrotnie  (z  200 ty s . n a  626  ty s .) ,  
że m iędzy 1766 i 1772, w  p rz e c ią g a  :.;
led w ie  p ie rw sz y c h  k ilk u  la t p an ó w  -u •
S t. A u g u s ta ,  o 50P  ( z 626  ty s . n a  900  
ty s .) ,  że w  o k re s ie  d a lszy ch  la t  k ilk u n a ­
s tu  m iędzy pierw szym  o drugim rozb io­
rem Polski, w  la ta c h  1772 —-  '1792 ,
w z ro s ła  dw ukrotnie  (z  900  ty s . n a  1.800 
ty s .) ,  że w re szc ie  w  o k re s ie  n iew o li n a  
sk u te k  w p ro w a d z e n ia  t. zw . . .s t r e fy  o sia - 
d ło śc i” n a  z iem iach  rd z e n n e j R o s ji  n a ­
s tą p iło  p rz e rz u c e n ie  ży d ó w  n a  te re n  P o l­
sk u  co w  re z u lta c ie  d o p ro w a d z iło , że

w  p o c z ą tk a c h  w iek u  X X -e g o , a  w ięc 
w  okresie jednego stulecia liczb a  żydów  
n a  te r y to r ju m  h is to ry c z n ie  P o lsk ie m  (z  
p rz e d  I-eg o  ro z b io ru )  z 1 .800 ty s . w z r o ­
s ła  do  4 .981 ty s ., a  w ięc  blisko trzykro t­
nie, to  lo g iczn y  s tą d  d a  się w y p ro w a ­
dz ić  w n io sek , że n ie  ty le  w  p ew n y ch  
o k re sa c h  h is to r j i  a  ściśle w  okresach u- 
padku państwa polskiego, a n a s tę p n ie  w 
o k re s ie  n iew o li, kraj nasz byi w idownią  
zalewu żydow skiego~).

A  za tem , czy  s łab a  P o ls k a  n ie  leża ła  
i n ie  leży  w  in te re s ie  św ia to w e j p o li ty ­
ki ż y d o w sk ie j i to  bez w zg lęd u  n a  to , 
czy  n asz  s to su n e k  do  ży d ó w  b ęd z ie  
życzliw y , o b o ję tn y  czy  też  zgo ła  w ro g i ?

C zy. m o g ła  i m o że  leżeć w  in te re s ie  
żydów  s iln a  P o ls k a  z ch w ilą , g d y  k ra j  
te n  ż y d o s tw o  w y tk n ę ło  sob ie , ja k o  te re n  
sk u p ie n ia  g h e tta  ży d o w sk ieg o , ro z s ia n e ­
g o  w d ia sp o rz e  ?

T rz y  i p ó ł p ro c e n t żydów  w  k o ń cu  
X \  I-e g o  s tu lec ia  i c z te rn o śc ie  w  chw ili 
obe.cnej, czyż  n ie  w s k a z u je  n a  is to tn e  
z a m ia ry  ży d ó w  w  s to su n k u  do  P o lsk i, 
n ie  w sk a z u je  p rz y p a d k ie m  na u m n ie j­
szen ie  w p ły w ó w  po lsk ich , n ie  s ta n o w i 
d o w o d u  w y p ie ra n ia  a u to c h to n ó w  te j 
z iem i, z ro sz o n e j o f ia rą  k rw i i p ra c y  je j 
sy n ó w  z ich sched  i o jco w izn , a  z a te m  
czy istotne interesy ludności żydow skiej 
nie stoją w  ja skraw ej kolizji z  intere­
sami narodu Polskiego?

') D ane sta tystyczne  patrz  I-’. B ujak  „ E n  
ęurpt on- do i u ■ * o :i .1: -'ar s jSlt)
i Dzieła Czackiego tom  III sir. I-I.

Ostatni Miljon,
N ie  tr z e b a  by ło , o d n o śn ie  d an y ch  

s ta ty s ty c z n y c h  i z w ią z a n y m  z te m  z a le ­
w em  z iem  p o lsk ich  p rz e z  ży d ó w , p o w o ­
ły w ać  się aż  n a  ta k  o d leg łe  czasy , w y ­
s ta rc z y  b o w iem  p rzy p o m n ie ć , że n ie  ta k  
d a w n o , bo w  p ie rw sz y m  ro k u  po  re w o ­
lu c ji m a jo w e j ,  n a d a n o  o b y w a te ls tw o  
p o lsk ie  p o n a d  600  ty s ięcy  ży d o m  ro s y j­
sk im , ja k  to  s tw ie rd z ił o f ic ja ln ie  w  
d n iu , 27. 11. 1928 r. n a  p o s ie d z e n iu  s e j ­
m o w e j k o m is ji b u d ż e to w e j w  po lem ice  
z  p o s łem  G rin b a u m e m , ó w czesn y  min®- 
s te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , gen . S ła w o j-  
S k ła d k o w sk i.

T o  b y ła  c y f r a  o f ic ja n a , b o w iem  na

ty czn eg o , o b Az rz ą d z ą c y  m oże  n a s  u c z y ­
n ić  s łab y m i, g d y  z a jd z ie  „ tr a g ic z n a ” 
ch w ila  n a p a śc i je d n e g o  z n a sz y c h  s ą s ia ­
d ó w ” . M y  n ie ty lk o  n ie  je s te śm y  n a  tę  
ch w ilę  n ie p rz y g o to w a n i p sy ch iczn ie , a le  
p rz e c iw n ie  ro z u m ie m y , że n a sz e  p o k o le ­
n ie  m u s i ro z w ią z a ć  p ro b le m  P ru s  
W sc h o d n ic h , m u s i z je d n o c z y ć  re sz tę  
z iem  p o lsk ich  z za ko rd o n u -

N a sz e  w ro g ie  w obec  p iłsu d czy k ó w  
s ta n o w isk o  w ła śn ie  w y p ły w a  z p rz e k o ­
n a n ia , że on i P o lsk ę  m o g ą  zg u b ić  n ie - 
tv lk o  p rz e z  b łęd y  i n ieu cz c iw o ść  p o li ty ­
k i w e w n ę trz n e j, a le  ta k ż e  ich zw ią z e k  z 
ży d o stw em .

P o p a rc ie  i o c h ro n a , ja k ie j  n a w z a ­
jem  u d z ie la ją  sob ie  żydz i i rz ą d y  p o m a- 
jo w e , n ie  m o że  w  n a s  n ie  w z b u d z a ć  
obaw , że n ie  żydz i są  ta m  n a rz ę d z ie m , 
n ie  m o ż e m y  p a trz e ć  o b o ję tn ie , ja k  ca łe  
n a sz e  życie  g o sp o d a rc z e  z o s ta je  o p a n o ­
w y w a n e  pezez obcych .

A. p rzec ież  h a s ło  w a lk i z ży d am i, to

p o d s ta w ie  in n y c h  ź ró d e ł, liczba  ży d ó w  
k tó ry c h  „ p a p ie ry  n ie  b y ły  w p o rz ą d k u ” , 
a  k tó ry m  sn ać  w  im ię  s ta ro p o ls k ie j g o ­
śc in n o śc i : „G o ść  w d o m . B óg  w d o m " 
n a d a n o  o b y w a te ls tw o  p o lsk ie , m ia ła  
znacznie przekroczyć miljon.

O k re s , w  k tó ry m  fa k t te n  m ia ł m ie j­
sce, by ł ró w n ież  o d p o w ied n i. D z ia ło  to  
się w  czasach silnych walk zueztntęirz- 
nych, g d y  u w a g a  sp o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie ­
go , być m oże  i ce low o , z a p rz ą tn ię ta  by- 
ła  zgo ła  in n em i sp ra w a m i, d z ięk i czem u 
n ie w ą tp liw ie  s ta ło  się to  bez ro zg ło su , 
a  p rz e z  to  i bez re a k c j i  ze s t ro n y  rd z e n ­
n e j lu d n o śc i.

'T O i:r5*wuni MMmMentO:

n ie g d y ś  w asze  hasło , d z is ie jsz y c h  k o le ­
g ó w  W iś lic k ie g o , L e w in a , F ry d m a n a . 
O to  b o w iem  w  ty m  sam y m  n u m e rz e  
„ Z a rz e w ia "  z n a jd u je m y  o d ezw ę  ..M ło ­
dzieży  N ie p o d le g ło śc io w e j” z r. 1912. 
„ B ro n ić  b ęd z ie m y  z iem i p rz e d  M o s k a ­
lem  i N iem cem , k tó rz y  ch cą  z m n ie jszy ć  
g ra n ic e  n a s z e ; tw o rz y ć  b ęd z ie m y  h a n ­
del i p rz e m y s ł p o lsk i, z d o b y w ać  m ia s ta  
o d  Ż y d ó w  i N iem có w , ho  na  z iem i p o l­
sk ie j je d y n ie  p o lsk i m a  rz ą d z ić  lu d ” .

J a k ż e  d a le c \ je s te śm y  o d  ty ch  c z a ­
só w ! Tak z a b łą k a ła  się m yśl i życie  lu ­
dz i, k tó r z y  s tra c il i  b u so lę . O d b ieg liśc ie  
od  id e i sw o je j m ło d o śc i, m o żec ie  je dz iś  
m e la n c h o lijn ie  ro z trz ą sa ć , lu b  lep ie j n ie  
m y śleć  w ca le , a p o d  a d re s e m  m ło d eg o  
p o k o le n ia  rz u c a ć  to n e m  zb o la ły m  o h y d n e  
i n a  n icze rn  n ie o p a r te  in w ek ty w y .

A  m o że  to  -‘c ich a  z a zd ro ść , ż
id z iem y  p ro s tą  d ro g ą  s iln e j idei, 
re j  w as  sp ro w a d z o n o  ?

W ojciech W asiu tyński

m y
k tó -

Z re s z tą  ta  m e to d a , s to so w a n a  p rz e z  
pew n e  czy n n ik i o d w ra c a n ia  u w a g i sp o ­
łe c z e ń s tw a  od  w ła śc iw eg o  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a , a  k ie ro w a n ie  je j n a  s p ra w y  
d ru g o rz ę d n e , c zęs to  bez  zn a c z e n ia , lecz 
z a to  se n sa c y jn e , n ie  je s t  n o w a . Z n a n a  
b y ła  w  d aw n y c h  czasach , s to s u je  się ją  
i obecn ie . W y s ta rc z y  w sp o m n ieć  ch oćby  
skandaliczny proces D ogrum ow ej, w  
k tó ry  w m ię sz a n y  b y ł i sam  k ró l. S ta n i­
s ław  A u g u s t i m a g n a c i po lscy , p ro ces , 
k tó ry  d łu g o  n ie  sch o d z ił z u s t  m agna- ' 
tó w  i b ra c i sz la c h ty  i ty c h  w sz y s tk ic h , 
k tó rz y  p o d ó w c z a s  za  los P o lsk i w obec 
h is to r j i  o d p o w ie d z ia ln i by li. C ałe  życie 
z d a  się p ły n ę ło  po d  .w ra ż e n ie m  se n sa c ji, 
Yv ch w ili, g d y  P o ls k a  t r a c iła  b y t n ie z a ­
leżny , w  chw ili g d y  d o k o n y w a n e  b y ły  
ro z b io ry  P o lsk i. A  jed n o cz eśn ie  liczba  
żydków  z 900  ty s . w z ro s ła  a k u r a t  w  
d w u in a śó b , d o s ię g a ją c  c y f r y  1.800 ty ­
sięcy.

B yć m o że  b y ł to  ty lk o ... dziw ny zbieg  
okoliczności.

Ciąg d a l s z y  na  s ' r o n i e  n a s tę p n e j .

S z c z ę ś l i w a  Japonja.
P rz y  o m a w ia n iu  „ k w e s t j i  ż y d o w ­

s k ie j” w  „ Ś w ie c ie  p o w o je n n y m  i P o l­
sce” R o m a n  D m o w sk i p rz y ta c z a  n a s tę ­
p u ją c ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  ro z m o w ę  ( s tr .  
351 )

—  „ C z y  p a n  z n a  p o tę ż n e  p a ń s tw o , 
k tó re b v  n ie  m ia ło  Ż y d ó w  i n a  n ich  się 
n ie  o p ie ra ło ?  —  z a p y ta ł m n ie  c h e łp li­
w ie  w  r. 1918 w N o w y m  J o r k u  je d e n  z 
w ie lk ich  Ż y d ó w  a m e ry k a ń sk ic h .

—  Z n am .
— K tó re  ?
—  J a p o n ja .
—  I J a p o n ja  n ie  zw y c ięży łab y  R o s ji, 

g d y b y  je j  b y ł S c h if f  p ien ięd zy  n ie  p o ­
życzył.

Ś m ie sz n a  o d p o w ied ź . P o ż y c z a ć  od  
k o g o ś  p ie n ią d z e  w  d a n e j chw ili n ie  z n a ­
czy  p o tęg ę  s w o ją  n ie  o p ie rać . Ż ydzi 
w ie d z ą  d o b rze , że A z ja  ob ch o d z i się bez 
ich  w s p ó łp ra c o w n ic tw a  i że  w  b u d o w a ­
n iu  p o tęg i ja p o ń s k ie j ż ad n eg o  u d z ia łu  
n ie  b r a l i” .

E x  o r ie n te  lu x ...

S a r m a f y z m .
M y śl M o c a rsw to w a  w  u lo tc e  w y d a ­

n e j n ie d a w n o  a ta k u je  k ilk u , p rz e w ó d - 
ców  M ło d z ieży  W sz e c h p o lsk ie j, z a rz u ­
c a ją c  im ... n iem ieck ie  p o ch o d zen ie . P i ­
szą  o n i „ m a  to  sw o ją  p ik a n te r ję  w  ze ­
s ta w ie n iu  z p ro p a g o w a n y m  p rz e z  n ich  
(t . j. „ M ło d z e ż  W sz e c h p o lsk ą ” ) zo o lo ! 
g iczn y m  n a c jo n a liz m e m  i p rz y p o m in a  w 
sen s ie  o d w ro tn y m  w y n a ro d o w io n y c h  p o ­
la k ó w  w  s ty lu  L u k a s c h k a  G rz e s iń sk ie -  
go, s to ją c y c h  n a  czele  p ru s k ie j  h a k a ty ” .

M n ie js z a  o to , że  z G rz e s iń sk im  
tr a f i l i  ja k  k u lą  w  p ło t, bo  ów  s ław n y  
siech  W sc h o d n ic h , m n ie js z a  o n ie ta k t 
w o b ec  ta k ic h  f i la ró w  sa n a c j i  ja k  m in . 
B o e rn e r , v icem in . B eck , p u łk . S ch a tze l 
i in n y ch , k tó ry c h  o d  z a rz u tó w  b ro n i w i­
d o czn ie  u g o d o w o ść  w  s to su n k u  do 
N iem có w  (p a t r z  u k ła d  l ik w id a c y jn y )  i 
d a w n e  b ra te r s tw o  b ro n i z B ese le rem . 
N a jw a ż n ie js z y  je s t  ów  z a m a sz y s ty  sa r-  
m a ty z m , k tó r y  za p e w n e  z a b ro n i „ M y ś li 
M o c a r s tw o w e j” c z y ta n ia  „ P ie ś n i  o z ie ­
m i n a s z e j” ( ja k ie j  „ n a s z e j” , to ż  W in ­
c e n ty  P o l b y ł sy n em  n iem ca , P o h la ) ,  
d z ie ł h is to ry c z n y c h  L e le w e la  (L ó lh ó fe l 
de  L ó v e n s p ru n g ) ,  f ilo z o fic z n y c h  L ib e l­
ta  i H o e n e  ( ! )  - W ro ń s k ie g o , k tó rz y  
ca łk iem  ja k  h a k a ty s ta  G rz e s iń sk i ty lk o  
„ w  sen s ie  o d w ro tn y m ” sze rzy li z a ra z ę  
n a c jo n a liz m u , n ie  m ó w ią c  ju ż  o ta k im  
zo o lo g iczn y m  sz o w in iśc ie  ja k  L u d w ik  
K a lk sz te in , d y b ią c y m  n a  o d e rw a n ie  P ru s  
W sc h o d n ic h  o d  B ra n d e n b u rg j i  i —  m o ­
że z d a n ie m  n a sz y c h  m o c a rs tw o w c ó w  -—  
słu szn ie  z a to  p o rw a n y m  z W a rs z a w y  
p rz e z  p ru s a k ó w , zaw leczo n y m  do  K r ó ­
lew ca  i śc ię tym .

D u m a  m o c a rs tw o w a  w y m a g a  od  n a s , 
ab y śm y , o d w ra c a ją c  się  o d  ty c h  o d p y ­
c h a ją c y c h  p rz y k ła d ó w , szli za  w zo rem  
lu d z i o sa rm a c k ic h  n a z w isk a c h  ja k  W a ­
c ław  W iś lic k i, W a so w sk i , G w iazd o w sk i, 
L u b o d z ie c k i, J a k ó b  K rz e m iń sk i, S o k a l, 
S ło n im sk i i P o z n a ń sk i.

...A  m o że  K o n -d e rs k i?
J a k  w id a ć  n ie  b ra k  n a z w isk  do  w y ­

b o ru  !
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!Viajm on i F r a n k .  J e s z c z e  m y  m a m y  g ło s !
P o m ija ją c  d z ia ła n ia  ty c h  tajem nych  

sił, w  te n  czy  in n y  sp o só b  o d  k o g o ś  u - 
z a le żn io n y ch , a  z n a n y c h  ju ż  d z is ia j co ­
raz  sz e rsz e m u  o g ó ło w i sp o łeczeń s tw a  
p o lsk ieg o , n a  cza s ie  b ę d z ie  z ro z u m ie ­
n ie . d lacz eg o  to  w ła śn ie  P o ls k a  s ta ła  się 
k ra je m  g h e tta  ży d o w sk ieg o , d laczeg o  to  
z p o ś ró d  ty lu  n a ro d ó w , n a s  P o la k ó w , 
n a ró d  „ w y b ra n y "  sob ie  u p o d o b a ł, tem  
w ięce j z aś  z ro z u m ie n ie  teg o  je s t  k o ­
n ieczn e , g d y ż  ź ró d ło  z łego  tk w i w  sp o ­
łe c z e ń s tw ie  p o lsk im .

P o u c z a ją c a  w  ty m  w y p a d k u  b ęd z ie  
o p in ja  i g ło sy  n ie  n a sze , a  sam y ch  ży ­
d ó w , k tó rz y , od  w iek ó w  p ro w a d z ą c  
sw o ją  p o lity k ę  w  s to s u n k u  do  P o lsk i, 
m ie li m o żn o ść  n a s  p o z n a ć  i to  p o zn ać  
d o b rz e , sk o ro  lic zb a  ży d ó w  w  P o lsc e  
p rz y b ra ła  ta k  z a s t ra s z a ją c e  ro z m ia ry , 
n ie  w y w o łu ją c  w  sp o łe c z e ń s tw ie  po l- 
sk iem  w ła śc iw e j sa m o o b ro n y .

O to  g a rś ć  c y ta t , c h a ra k te ry z u ją c y c h  
P o lsk ę  i P o la k ó w  :

„Przyznana żydom  w  Polsce w ol­
ność religijna i obyw a te lska ‘ je s t  ..re­
zultatem  panującej w  tym  kraju  nie- 
śwt-adomości polityczne i i lenistwa  
Ż y d z i n a to m ia s t  „pomimo w szystkich  
swoich wad są nieomal jedynym i w  tym  
kraju, dającym i się zużytkow ać ludźm i“ 
i w ła śn ie  d la te g o  „ naród, polski zniew o­
lony był dla zadowolenia sw ych żało­
snych potrzeb przyznać im  w śzelkie  
możliwe wolności“. I n ic  te ż  d z iw n eg o  
„że zv stosunku do żydów  istniał w  Pol­
sce system  nierozum nej to lerancji", bo  
„system  rozum nej nietolerancji nie do­
puściłby istnienia narodu zu narodzie". 
Z a w d z ię c z a ją c  zaś te m u  „ta olbrzymia  
masa żydow ska ocalała i rozrosła się 
tylko na ziemiach polskich, bo gdziein­
dziej zachowała się nielicznie" ') .

S zczy te m  zaś  w sz y s tk ie g o  m oże  p o ­
słu ży ć  p rz e m ilc z a n a , a  ta k  p rz e c ie ż  c h a ­
ra k te ry s ty c z n a  i p o u c z a ją c a  odezzua chu­
chania, J a k ó b a  J o s y fa  Franka, p rz y ­
w ó d cy  ż y d o w sk ie j se k ty  m ech esó w , 
p rz y b y łe g o  z T u r c j i  do  P o ls k i w  s p e ­
c ja ln e j „ m is j i p o li ty c z n e j" , teg o  „pro­
roka" upadku i rozbiorów Polski, a 
jednocześnie szpiega rosyjskiego.

T e n  to  żyd tu re c k i, k tó ry  ja k  p o d a ­
je  A . K ra u s h a r ,  h is to ry k  ż y d o w sk i, by ł 
a u to r e m  p rz e p o w ie d n i „...zanim  w sze­
dłem do Polski, w szyscy panozuie sie­
dzieli spokojnie i król z nimi. Skoroin  
zaszedł do Częstochozuy powiedziałem  
w szystk im , że Polska rozdzielona zosta­
nie" 4) ,  w  sw e j o d ezw ie  z 1755 ro k u  do  
ży d ó w  w  P o lsce , ta k  c h a ra k te ry z o w a ł 
k r a j  i lu d n o ś ć  p o lsk ą  : „A szlachta pol­
ska, czego nam właśnie trzeba, jest do­
bra i głupia... Je j królozuie nigdy nic 
byli od niej mędrsi, dla nas zaś zawsze  
byli jeszcze lepsi n iż ona... N ic  tylko 
przez taką ludność, ale także przez nie­
słychane swobody i rozkosze ludu ży ­
dowskiego w  Polsce, ja bym ten kraj, 
prędzej nazzuał żydowskim., niż polskim,, 
judzką  nie polską ziemią, bo te m iljony  
chłopózu polskich, dla żydózu żyją, dla 
nich jedynie w  pocie czoła pracują i sarn. 
Pan Bóg po Palestynie Polskę musiał 
dla żydów  na nową ziemię obiecaną, 
K raków  na nową Jerozolimę przezna­
czyć"  ’)•

T a k  p isa li żydzi w  w ie k u  X V -y m  o 
ó w c z e sn e j P o lsce  i P o la k a c h .

3) S a lo m o n  M ajm on „ Autosrrn*in” . z n ie  
ubeckiego tłum aczy ł I.eo B elm ont. W arszaw a 
1913.

) A. K ra n s h a e r  „ F ra n k  i F ra n k  iś c i”  (om 
l. sir. 243.

5) „ D a w n  B o isk a ” . A J j ui K rzyża! owi k
sir. 52.

H irszhorny i G ruszki.
W  lecie  1931 ro k u  w  p ra s ie  ż y d o w ­

sk ie j w  a r ty k u le  „ N a  m a rg in e s ie  ro z m ó w  
p o lsk o -ż y d o w sk ic h "  Sam uel H irszhorn  
p i s a ł :

W  ru b ry ce  „P rzeg ląd  p ra sy "  n o tu jem y  
od  czasu  do czasu  głosy, św iadczące o lem, 
że w pew nych  ko łach  da je  się odczuw ać 
chęć u sta len ia  m iędzy  p o lak am i i żydam i 
m odus vivendi, d o jrzew a  św iadom ość, że 
s tan  obecny da le j trw ać  nie m oże, bo w iecz­
ne n iesnask i szkodzą obu stronom ...

S tosunk i po lsko-żydow sk ie  źle się nie 
p rzed staw ia ją . Żydzi i po lacy  do sk o n a le  się 
zn a ją" . W ięcej naw et: „O becna sy tu ac ja  jest 
taka , że w spo łeczeństw ie  po lsk im  a n tyse ­
m i t y z m  z n a c zn ie  osłabł.  Ż y d zi i c h rz e ś c ija n ie  
rob ią  w spólne in lc resa , obcu ją  to w a rzy sk o " ') .

T o  sa m o  s tw ie rd z ił  g e n e ra ln y  kon­
sul polski w  F r a n k f u r c ie ,  p. D. G rusz­
ka, w  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  Ż yd  A g  
T e le g r . w  dn . 15. X I I .  1930 ro k u .

T e n , „ rd z e n n y  P o la k "  ta k  m . in . p o ­
w ie d z ia ł :

„K w estja  żydow ska  w Polsce jesl już  
obecnie w w iększej części rozw iązana. Pozo­
s ta ły  jeszcze do usu n ięc ia  poszczególne m o ­
m enty  n a tu ry  p raw n ej, psycholog icznej i 
g o sp o d a rc z e j, a b y  u rz e c z y w is tn ić  c a łk o w itą  
w sp ó łp racę  m iędzy na ro d em  pań stw o w y m  a 
żydostw em . D oskonałym  dow odem  służyć 
m ogą o sta tn ie  w yb o ry  do  sejm u, podczas 
k tó ry ch  żydzi p row adzili k am p an ję  w y b o r­
czą pod h asłem  rząd u  M arszałka  P iłsudsk ie  
go. Żydzi k o rzy sta ją  z całkow itego  ró w n o ­
u p raw nien ia . Wielu w y ż s z y c h  u rzęd n ikó w  
p a ń s tw o w y ch  rekru tu je  się z pośród  żydo-  
stwa.  U staw y w y ją tk o w e  zostały  o sta ln io  
zniesione. K u ltu ra ln a  i re lig ijn a  a u to n o m ja  
jest zabezpieczona. W  okresie, gdy w  wielu 
innych  k ra ja ch  an tysem ityzm  się w zm aga w 
I olsce jest 011 w stan ie  zan iku . Inaczej leż 
być n ie m oże, gdyż obecny  rząd  M arszałka 
P iłsudsk iego  i w iększość n a ro d u  po lskiego za ­
ję ły  w sp raw ie  ży d o w sk ie j jed y n ie  zasadniczą  
drogę h u m a n i ta ry zm u  i sprawiedliwości  
i zdecydow ane  są d ro g ą  tą  da le j kroczyć".

') Nasz Przegląd-

T a  większość narodu polskiego", 
re p re z e n to w a n a  p rz e z  „ G a z e tę  P o ls k ą " , 
w  z w ią z k u  z o s ta tn ie m i w y d a rz e n ia m i 
n a  te re n ie  a k a d e m ic k im , ta k  u ję ła  sw ój 
s to su n e k  d o  m as  ż y d o w s k ic h :

,,Istotnie  chcemy,  aby czuty  się w  tem  
Państw ie  n ie ty lko  bezpiecznie ale 1 dobrze,  
ch ce m y  je z p a ń s tw e m  zw iązać  n ie ty lko  
p r z y m u se m  ale i interesem i sen tym en tem  
wreszcie '"  ).

O k a z u je  się z a te m , że o k re s  k ilk u  
s tu lec i, o k re s  la t c iężk ich , bo  u p a d k u  i 
n iew o li p a ń s tw a  p o lsk ie g o  b y ł jeszcze  
n ie d o s ta te c z n y  d la  p rz e k o n a n ia  ,,w ięk­
szości narodu polskiego“ o w ro g im  s to ­
su n k u  ży d ó w  do  P o ls k i i ro li, ja k ą  w  
sw e j p o lity ce  ż y d o s tw o  w  P o lsc e  w y t­
knę ło .

S łu sz n e  są  z a te m  p o d s ta w y  do  w y ­
s ta w ie n ia  n a m  p rz e z  sam y ch  ży d ó w  
św ia d e c tw a  nieświadomości politycznej 
i lenistwa, d z ięk i k tó ry m  to  w ła śn ie  
w łaśc iw o śc io m  P o lsk ę  w y b ra n o , ja k o  
kraj eksploatacji przez m iljony paso­
żytów .

7) Nasz P rzeg ląd  z dn. 10 . I I .  1931 r. 
P rz e d ru k  z „G azety P o lsk ie j" .

BIURO CENTRALNE O. W . P.
(Z ło ta  5 m. 1, te l.  413-25)

p o s ia d a  n a  sk ład z ie  n a s tę p u ją c e  w ydaw nictw a 
do sp rzed aży :

D m o w s k i  R .
„K ościół, N a ró d  l P a ń stw o “ .
„Z agadnien ie  R z ą d u “ . . . .
„Św it Lepszego  J u tr a “ . . .

Berezowski 
„P olityka  Z a g ra n ic zn a “ . . .

S t a h l  Z d z is ła w  
„U w agi o w ła d z y  p a ń s tw o w e j“

P i e ń k o w s k i  S t .
„W  o g n iu  W a lk l“ ......................

W ie lk o p o l s k i  S.
„Co to są N a ro d o w c y“

& 2 .— zł. egz. 
k 2 .— z ł. egz. 
& 50 g r. egz.

& 2 .— zł. egz.

h 1 .— zł. egz.

k 2.— zł. egz.

. h 30 g r. egz.

S tą d  też b u d z ą c y  się  ruch przeciw- 
zydow ski, oparty na głębokich założe­
niach i z ro z u m ie n iu  p rz e z  n a js z e rs z e  
m a sy  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j , z a g ra ż a ­
ją c y  te j s ie lsk ie j a tm o s fe rz e  życ ia  ży ­
d o w sk ieg o  w  P o lsce , m u s ia ł w y w o łać  
w śc iek łe  a ta k i ze  s tro n y  sam y ch  żydów  
ja k  i ty c h  w sz y s tk ic h , k tó r z y  w  z w ią z a ­
n iu  ich z P o ls k ą  p rz y  p o m o cy  in te re su  
i s e n ty m e n tu  s t a r a ją  się d o p a try w a ć  
„ W y ż sz e j r a c j i  s ta n u " .

T e n  ru c h  m u s ia ł zm o b ilizo w ać  ca łe  
ż y d o s tw o  i je g o  s iły  p o m o cn icze  do  
zg o d n eg o  szkalowania  w  o czach  sp o łe ­
c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  i ś w ia ta  ca łeg o  pol­
sk ie j m łodzieży akademickiej.

1 d la te g o  ró w n ie ż  n ie  d z iw ią  n a s  
o św iad czen ia , z a p e w n ie n ia  i p o tę p ie n ia  
m ięd zy  in n e m i i p a n a  ambasadora , dr. 
Tytusa Filipowicza  w  A m e ry c e , k tó ry  
w  dn . 21. 11. 1931 r. d o  ży d a , d r . C y- 
ru s a  A d le ra  p rz y ja c ie lsk i lis t n a p is a ł 
z rz e w n y m  n a g łó w k ie m  „ M ó j D ro g i 
d r . Ą d le r ! " ,  w  k tó ry m  je s t  m o w a  i o 
w ic h rz y c ie la c h  i o b ra k u  p a tr jo ty z m u  i 
h u m a n ita ry z m u  ze s tro n y  p o lsk ie j m ło ­
dzieży . B ra k  jen o  s ło w a  c h u lig a n e r ja ,  a 
pod ty m  lis tem , m ia s t  T y tu s a , m ó g łb y  
sw ó j p o d p is  z łożyć  i Ic c h o k  i E lc h a n o n  
i S am u e l, b a  n a w e t ten  p u b lic y s ta  ży ­
d ow sk i z W a rs z a w y  ,Picrrotem " się 
p o d p is u ją c y .

N a s  n ie  zd z iw iły  w re sz c ie  g ło sy  w  
p ra s ie  ż y d o w sk ie j i teg o  profesora P o ­
laka, k tó re m u  „ z b ru d n ia ły  b a rd z o  c z a ­
pk i b r a t n ia c k i e " 8) i te g o  studenta- 
rzy " . T adeusz  K o ta rb iń sk i prof. U- W . 
chrześcijanina, k tó ry  w  sw y m  k re ty n i­
zm ie  p o szed ł ta k  d a lek o , że k to  p rz e ­
ciw  ży d o m  ten  „ z d ra jc ą  s ta n u " , „ ten  
p rz e c iw  R z e c z y p o sp o lite j , ten  go d z i w  
je j ca ło ść"  i te j „młodej literatki pol-

s) Nasz P rzeg ląd  13. 12. 1931 r. „P o  bu- 
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s k ie j" , co  sw y ch  ro d a k ó w  „ c z a rn ą  so ­
tn ią "  n a z w a ła  a  w  lite ra c k o -h is te ry c z -  
n y m  za p a le  o b w ie śc iła  ży d o m  p ro ro c tw o .

„H erod  zm artw y ch w sta ł, rozm noży ł się 
i w yg ląda  z pod czapki s tu denck iej i z pod 
k o rp o ran ck ieg o  d e k la "10).

N a d  tem i b re d n ia m i z ta k  zw an y ch  
k ó ł p o lsk ich  z a s ta n a w ia ć  się  n ie m a  p o ­
trz e b y . I c h  to n  i ta  b e z g ra n ic z n a  n ie n a ­
w iść, ta k  c e c h u ją c a  n a ró d  ży d o w sk i, n a j ­
w y ra ź n ie j w s k a z u je  k im  są  oni o ile 
n ie  z p o ch o d zen ia  to  z d u ch a .

D ziś, w  św ie tle  m in io n y c h  w y d a rz e ń  
z p o c z ą tk ie m  1932 ro k u  je s t ju ż  ja s n e m  
że m ło d z ież  p o lsk a  n ie  z a s łu ż y  n a  to  
by  za  la t 50 ja k iś  „ fa łs z y w y  m e s ja sz "  
ż y d o w sk i p i s a ł :

...A  m ło d z ież  p o lsk a , czego  w ła śn ie  
n a m  trz e b a , je s t  d o b ra  i g łu p ia , a  je j 
k ie ro w n ic y  od . n ie j m ę d rs i n ie  byli.

N ie  z a s łu ż y  ró w n e ż  n a  to  i sp o łe ­
cz e ń s tw o  p o lsk ie  b y  żyd  o d w aży ł się 
g łosić  :

J a  b y m  te n  k ra j  p rę d z e j ży d o w sk im  
n a z w a ł n iż  p o lsk im , ju d z k ą  n ie  p o lsk ą  
z iem ią , bo  te  m iljo n y  ch ło p ó w  p o lsk ich  
d la  ży d ó w  ż y ją  i d la  n ich  je d y n ie  w  p o ­
cie czo ła  p ra c u ją .

I w ła śn ie  o  to  to czy  się b ó j o d w iecz ­
ny  i nie o co innego w alczym y  i w a l­
czyć m a m y  p ra w o  i św ię ty  w obec  h i­
s to r i i  i p o to m n o śc i o b o w iązek . W  im ię 
te g o  d z iś  ju ż  d o  w a lk i s ta n ą ł ca ły  św ia t 
i S ta r y  i N o w y , co te m  w ięce j p o z w a ­
la  m ieć  n a d z ie ję  że dzień zw ycięstw a  
ju ż  bliski.

S te fa n  Rogala.

“) Nasz Przegląd  z dn. 9. 12. 1931. „Głos 
s tu d e n ta  - c h rześc ijan in a"  B ron isław  C hm ie­
lew ski.

10) Nasz P rzegląd  15. U . 1931 „O w yzna­
nie tru p a" . M arja  M ilkiew iczow a.

Dozorca a ojciec rodziny.
D e le g a c ja  B ra tn ie j  P o m o c y  U n iw e r ­

sy te tu  do  C e n tra l i  A k . B r. P o m . w  W a r ­
szaw ie  zg ło s iła  n a s tę p u ją c ą  in te rp e la c ję  
w  z w ią z k u  z d z ia ła ln o śc ią  o sław io n eg o  
d o zo rcy  są d o w e g o  z ra m ie n ia  B. G . K . 
—  R a d lic k ie g o :

„ Z a rz ą d  T -w a  B ra tn ia  P o m o c  S .U .W . 
o d s tą p ił ze sw eg o  ro z d z ie ln ik a  w  K o lo n ­
ji A k a d . im . B o le s ła w a  C h ro b re g o  sz e ­

re g  m ie js c  B ra tn im  P o m o c o m : P o li­
te c h n ik i W a rs z .,  S zk o ły  G łó w n e j G o ­
sp o d a rs tw a  W ie j sk ieg o  i S zk o ły  N a u k  
P o lity czn y ch .

W sp o m n ia n e  „ B ra tn ie  P o m o c e "  w y ­
d a ły  k w a lif ik a c je  sw y m  c z ło n k o m  z p o ­
w y ższeg o  o d s tą p io n e g o  ro zd z ie ln ik a .

J e d n a k  A d m in is t r a c ja  K o l. A k a d . im . 
B olesł. C h ro b re g o , p o w o łu ją c  się n a  z a ­
rz ą d z e n ie  d o z o rc y  są d o w e g o  p. R a ­
d lick ieg o  n ie  u z n a ła  ty c h  k w a lif ik a c y j , 
o ś w ia d c z a ją c  je d n o c z e śn ie , że dozorca 
sądozuy z a re z e rw o w a ł do  sw e j d y sp o ­
zy c ji m ie js c a  n ie w y k o rz y s ta n e  p rzez  
T -w o  B ra tn ia  P o m o c  S. U . W .

F a k t  p o w y ższy , p o m ija ją c  z w y c z a ­
jo w e  p ra w o  B ra tn ic h  P o m o c y  do  w z a ­
je m n e g o  o d s tę p o w a n ia  m ie jsc  ze sw ego  
ro z d z ie ln ik a , jaskrawo narusza art.

WAŻNE DLA STUDIUJĄCYCH 
NA WYDZ. PRAWA U. W.

S e k c ja  W y d a w n ic z a  T -w a  „ B r a tn ia  
P o m o c “ S. U. W . p o le c a  n a  n ad ch o d zący  
rok  akad  1931/2 w sze lk ie  p o d r ę c z n ik i ,  
s k r y p t a ,  r e p e t i t o r j a  i  t .  p . d la  s tu d jó w  
na 1, II, III i IV-ym K u rs ie  W ydz. P raw a  U.W .

S p rzed aż  d o s tę p n a  d la  w s z y s t k ic h :  
członkom  T-w a „B ra tn ia  Pom oc" S. U. W . 
lub  „K oła P raw n ik ó w  S. U, W . — s p e c j a l ­
n y  r a b a t .

C e n y  w ydaw nictw  n is k ie !
P rzy  Sekcji W ydaw nicze j czy n n y  je s t  

r ó w n ie ż  a n t y k w a r ia t .

Kupuj w firmach polskich!

1961, 1962, 1963 K odeksu  Cywilnego, 
mówiące o sekw estrzc sądow ym , oraz 
orzeczenie Sądu N ajw . ( I z b a  C yw . 
9 5 /1 9 2 1 ) s tw ie rd z a ją c e :  „że dozorca
sądowy mając obowiązek jedynie strze­
żenia rzeczy i pobierania ju ż  ustalonych  
dochodózu nie jest upraw niony do w y ­
toczenia nozuycli żądań, nieustalonych w  
chwili jego wyznaczenia na dozorcę".

Z w aży w szy , że w e d łu g  a r t .  7962 K o ­
d e k su  C y w iln eg o  „ D o z o rc a  są d o w y  p o ­
w in ie n  ce lem  z a c h o w a n ia  rz eczy  z a ję ­
ty ch  ło ży ć  s ta r a n ia  dobrego ojca rodzi­
ny", n a leż y  te m b a rd z ie j p o d k re ś lić , że 
p rz e z  n ie d o p u sz c z e n ie  k o leg ó w  w a ż n ie  
i p ra w n ie  z a k w a lif ik o w a n y c h  do  z a ję ­
c ia  m ie sz k a ń  w  K o l. A k a d ., in te re sy  
K o l. im . B olesł. C h ro b re g o  f in a n so w o  
d o z n a ły  p o w ażn eg o  u sz c z e rb k u .

W o b e c  p o w y ższeg o  d e le g a c ja  T -W a 
B ra tn ia  P o m o c  S U W . z a p y tu je  P re z y ­
d ju m  C. A . B . P . czy  z n a n y  m u  je s t  
p rz e d s ta w io n y  f a k t  o ra z  co z a m ie rz a  w  
te j sp ra w ie  p rz ed s ięw z iąć .

D o  n in ie js z e j re z o lu c ji z a łą c z a  się  
o św ia d c z e n ia  B ra t .  P o m . Pol. W a r s z . ,
S . G . G. W . i S . N . P .

! P a ie s i ra  w Krakow ie*
K o n w e n t w y b o rc z y  K ! P a le s t r a  w y ­

b ra ł  n o w e  P re z y d ju m  z k o m . A d a m e m  
W o ź n ia k ie w ic z e m  ja k o  p re z e se m  i d e le ­
g a te m  d o  K r . K . M . n a  czele.

O b o w ią z k i o lc le rm an a  p e łn i n a d a l 
k o m . W ło d z im ie rz  G u n d e la c h  b. p re z e s  
K !  P a le s tr a .  P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is ji 
K o n tro lu ją c e j  w y b ra n o  k o m . J u l ju s z a  
W is ło c k ie g o . P rz e w o d n ic z ą c ą  K o ła  P a ń  
K  ! P a le s tr a  p o z o s ta ła  n a d a l kol. M a r ja  
K ra u z ó w n a .

C z ło n k o w ie  K ! P a le s t r a  w zię li c z y n ­
n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  K o m ite tu  O rg a n i­
za c y jn e g o  V I I .  Z ja z d u  K ó ł N a u k o w y c h  
w  K ra k o w ie , co z u z n a n ie m  p o d n o sz o ­
n o  n a  Z jeźd z ie .

f a k t o r  n a cz e ln y : W o jc ie ch  Cilla 9trona 600 zł" “  830 *Ł> V.‘ “  170 ~  90  ---------  w jc iecn  W a sin ty n sk i. W y d aw ca : W ł o d z i m i e r z  S y lw e s tr o w ic z .
50 z!:, — 30 zł.

R e d a k to r  odpow .: A n d rzej W ro n o w sk i.

D ru k arn ia  Społeczna. W arszaw a. P lac G rzybow ski 3/5 Telefon 205-8o.


